
Nie tylko świadectwo się liczy – o tym, co naprawdę 

warto docenić na koniec roku szkolnego 

Czerwiec to czas wystawiania ocen, rozdawania świadectw i 

porównań. To czas radości, ale i napięcia – bo liczby na papierze 

potrafią wywołać silne emocje, zarówno u dzieci, jak i u dorosłych. W tym czasie warto na 

chwilę się zatrzymać i spojrzeć szerzej – nie tylko na to, co „na czerwono” lub „na pasku”, ale 

przede wszystkim na to, co nie zawsze widać w dzienniku. 

Świadectwo nie opowie o tym, jak Twoje dziecko: 

• przełamało strach przed wystąpieniem publicznym, 

• zaczęło lepiej radzić sobie z emocjami, 

• nauczyło się przepraszać po konflikcie, 

• pomogło koledze, który był nowy lub smutny, 

• próbowało mimo porażek, 

• starało się każdego dnia przyjść do szkoły z uśmiechem, mimo że nie zawsze było 

łatwo. 

To są osiągnięcia, które budują charakter, a nie tylko średnią ocen. Właśnie te 

„niewidzialne sukcesy” zasługują na szczególne zauważenie. Zwłaszcza teraz, gdy kończy się 

rok pełen wyzwań, zmian i niepewności – każdy krok w rozwoju społecznym i emocjonalnym 

jest wart oklasków. 

Drodzy Rodzice, gdy będziecie przeglądać świadectwo swojego dziecka – zapytajcie nie 

tylko „z czego dostałeś/-aś piątkę?”, ale też: 

• „Z czego jesteś najbardziej dumny/-a?” 

• „Co było dla Ciebie najtrudniejsze w tym roku i jak sobie z tym poradziłeś/-aś?” 

• „Czego się o sobie dowiedziałeś/-aś?” 

To rozmowy, które dają dzieciom poczucie, że są ważne nie za coś, ale po prostu. I że każda 

ich część – nie tylko ta „szkolna” – ma znaczenie. 

Wszystkim uczniom gratuluję odwagi, wysiłku i wytrwałości w tym roku. Jesteście warci 

uznania – niezależnie od ocen. 


